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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

UiuM trzu razu toffluii): aa M, laM l s eBo Iu .

Przedpłata: mieiięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Telefon nr. 69.

nte MH l afflnislrmil: wmźim, ul. Mtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. n* stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Bóg I Ojczyzna!
W jedności siła!

Genewa.
W  so b o tę te d y z a m k n ię ta  z o s ta ła 6 3 ( 

ses ja R a d y L ig i N a ro d ó w . U c ze s tn ic y ( 

je j ro z jeż d ż a ją  s ię w p o c zu c iu d o b rze  

sp e łn io n e g o o b o w ią zk u  —  je d n i, d o  d o ­

m u , in n i n a  „ z a słu ż o n e 1 1 w y w c za sy . I <

B ria n d o w i, k tó ry  w c z eśn ie j ju ż o p u - j 

śc ił g ró d n a d le m ań sk i. p a c y fiśc i p a ry - ■ 

sc y sp ra w ili o w a cy jn e p rz y jęc ie . O - ' 

k rzy k o m  „ n iec h ż y je p o k ó j! 1 1 n ie b y ło  

k o ń c a . O w sz e m , o w sz em , k tó ż b y o k rz y - , 

k u  ta k ie g o  n ie p o w tó rz y ł z c a łeg o  se r­

c a , p y ta n ie ty lk o c z e m w ła śn ie p a p a  

B rian d p rz y c z y n ił s ię d o z a p e w n ie n ia  

1 u trw a le n ia  ta k  p o ż ą d a n e g o  p o k o ju ?

W p ra w d z ie m ó w d o n o w G e n ew ie  

b a rd z o d u ż o  o  k o n fere n c ji ro z b ro je n iu - 

w e j, k tó ra o d b y ć s ię m a w  ro k u p rz y ­

sz ły m . G łó w n y m  je j p ro m o to re m je s t  

n ie w ątp liw ie B ria n d , k tó ry te ż w y g ło ­

s ił n a  te m a t p o k o ju  i ro z b ro je n ia  je d n ą  

z n a jp ię k n ie jsz y c h sw y c h m ó w , w y c i­

sk a ją c n a w et C u rtiu so w i łz y k ro k o d y ­

le .

W sz y stk o  b y ło b y b a rd z o  p ię k n e , g d y  

to y n ie to , ż e w  ty m sa m y m w ła śn ie  

c z as ie , N ie m c y w o b e c n o śc i H in d e n -  

b u rg a , n a jw y ż sz y c h  d y g n ita rzy  i n ie z li­

c z o n y c h tłu m ó w  sp u śc ili n a w o d ę n a j­

w ię k szy p a n c e rn ik św ia ta , z a o p a trz o ­

n y w n a jn o w sze m a ch in y w o je n n e ,  

p rz e z n ac z o n y , b y z a p e w n ić N ie m c o m  

h e g em o n ję n a m o rzu B a łty ck ie m .

T ru d n o  z g a d n ą ć , c z y  w y z n ac z e n ie  u -  

ro c z y sto śc i c h rz tu n o w e g o k o lo sa m o r­

sk ie g o  a k u ra t n a c z a s se s ji L ig i N a ro ­

d ó w  b y ło  p rz y p a d k iem  c z y te ż c e lo w ą  

p ro w o k a c ją , fa k te m  je s t ty lk o , ż e n o w o  

z b u d o w a n y p a n c ern ik  n a z y w a s ię „ A ",  

ż e k re d y ty n a  p a n c ern ik  „ B 1 1 ju ż z o s ta ­

ły  p re lim in o w an e , ż e n a ró d n ie m iec k i,  

k tó ry z p o w o d u  „ n ęd z y 1 1 n ie  je s t w  s ta ­

n ie p la n e su m  o d sz k o d o w a w cz y c h , c a ł­

k ie m o tw a rc ie m ó w i d z iś i p isz e o  

b u d o w ie d a w n e j p o tęg i m o rsk ie j o d  

ś,A 1 1 d o  „ Z 1 1 .
O p ró c z sp raw  ro z b ro je n io w y c h , n a j­

w a ż n ie jszą b o d a j i n a jd ra ż liw sz ą b y ła  

sp ra w a n ie m ie ck o  - a u s trja ck ie j u n ji  

c e ln e j, c z y li z a m a sk o w a n e g o „ A n sch lu s  

su 1 1 .
W y je ż d ż a ją c z P a ry ż a d o G e n ew y  

B ria n d k lą ł s ię , ż e p o s ta w i sp ra w ę tę  

n a  o s trzu n o ż a . A tm o sfe ra g e n ew sk a  

je d n a k  ła g o d z i w sz elk ie z a p a ły , sp ra w ę  

o d e sła n o d o H a g i, p rz y c ze m  C u rtiu s o -  

św iad c z y ł, ż e je s t g łę b o k o p rz ek o n a n y , 

iż w y ro k T ry b u n a łu w y p a ść m u si n a  

k o rz y ść N ie m ie c , to te ż o n n ie m y śli tra  

c ić c z a su  i b ę d z ie w  d a lszy m  c ią g u  k o n  

ty n u o w a ć  w stę p n e  p ra c e d o z a w a rc ia  

u n ji. In n e m ! s ło w y : w y p a n o w ie c z ło n ­
k o w ie R a d y m ó w cie c o c h c ec ie , a m y  
b ę d z ie m y  ro b ić c o  s ię n a m  p o d o b a .

N a jw ię k sz ą  m o ż e se n sa c ją , b o  p o n ie ­
k ą d  n ie sp o d z ian k ą , b y ło  w y stąp ie n ie  w  
G e n e w ie L itw in o w a . P rz e d s ta w ic ie l S o ­
w ie tó w  m ó w ił ja k g d y b y b y ł d e le g a te m  
n a jb ard z ie j so lid n eg o , z a c h o w a w c z e g o , 
k a p ita lis ty c zn e g o p a ń stw a . P o tę p ił  
d u m p in g , k tó reg o R o s ja o c z y w iśc ie n i­
g d y  n ie u p ra w ia ła  i u p ra w ia ć n ie z a ­
m ie rza , p ro p o n o w a ł n a jśc iś le jsz ą w sp ó ł  
p ra c ę S o w ie tó w  z p a ń stw a m i k a p ita li-  
s ty c z n e m i, i to  w sz y s tk o  n ie m al d o k ła d  
n ie  w  ty m  sam y m  c z a sie , k ie d y  w  H isz  
p a n ji p ło n ę ły k la sz to ry  i k o śc io ły p o d ­
p a lo n e z b ro d n ic zą rę k ą e m isa rju sz ó w  
so w iec k ich , k ie d y w  sp o k o jn e j d o ty c h ­
c z a s S z w ec ji, w  s to lic y w y b u c h ły  p ie rw  
sz e ro z ru ch y k o m u n isty c zn e , k ie d y w  
p o lsk ie j Ja w o rz n ie k re w z b a ła m u co ­
n e g o  ro b o tn ik a  p o lsk ieg o z ro siła  b ru k .

C o w  te m  w szy s tk ie m  je d n a k n a j­
b a rd z ie j z a sta n a w ia jąc e , to ż e m o w ę  
L itw in o w a o k lask iw a li g o rą co n a jw y ­
b itn ie js i p o lity c y św ia ta z a ch o d n ie g o ,  
p rz y jm u jąc w sz y stk o , c o m ó w ił, z a d o ­
b rą  m o n e tę , lu b p rz y n a jm n ie j u d a ją c ,  
ż e w ierz ą w sz c z ero ść sp ry tn e g o , 
w sc h o d n ie g o  d y p lo m a ty .

Ja k ą m ia rę p rz y k ład a o p in ja z a ­
c h o d n ia d o w y stą p ie n ia L itw in o w a o  
te m  św iad c z y  n a jle p ie j m o ż e k o m u n i ­
k a t p rz e sła n y p rz e z k o re sp o n d e n ta  
„ D a ily  H e ro ld 1 1 d o  te g o p ism a . B rz m i  
t> n n a s tęp u ją c o :

„ N a jw ię k sz ą se n sa c ją  d n ia  i n a jw aż -

n ie jsz y m  w y p ad k ie m  n a  k o n fe re n c ji g e ­
n e w sk ie j je s t ra d y k a ln a z m ian a , ja k a  
z a sz ła w s to su n k u p o m ię d zy p rz e d sta ­
w ic ie ls tw e m  so w iec k iem  a p o z o s ta łe m !  
d e le g a c ja m i. W  p rz e c iw ie ń stw ie d o te ­
g o , c o d la w n ie j b y w a ło , d z iś tra k to w a ­
n o L itw in o w a z w y szu k a n ą u p rz e jm o ­
śc ią  i s łu ch a n o  g o  z w ie lk ie m  z a in te re ­
so w a n iem . N a le ż y p rz y p u sz c za ć , iż  
F ra n c ja z m ien i ra d y k a ln ie s to su n e k  
sw ó j d o  R o s ji.

P o d o b n o p o m ię d z y P a ry że m  a M o ­
sk w ą n a w iąz a n e ju ż z o s ta ły p e rtrak ­
ta c je , w  sp ra w ie n a w ie lk ą sk a lę z a ­
k ro jo n e j h a n d lo w o - k re d y to w ej k o n ­
w e n cji. D o d a ć n a leż y , ż e d n ia te g o  
B rian d d łu g o k o n fe ro w a ł z L itw in o ­
w e m . S ta n o w isk o  S o w ie tó w  w  te j sp ra -

w ie je s t ja sn e : z a p ie n iąd z e p a ń stw  
„ b u rżu a z y jn y c h “ , s iła m i fa ch o w e m i 
z a g ra n icy , c h c ą  o n e w y k o n a ć sw ą „ p ia -  
tile tk ę“ , a b y  s tw o rz y w sz y d o p ie ro  w łas ­
n y p o tę ż n y p rz em y s ł p rz y s tą p ić d o  re ­
a liz a c ji sw y c h św ia to w y c h p la n ó w .

F ra n c ja , k tó ra ty le m ilja rd ó w u to ­
p iła w  R o s ji, m o ż e o c z y w iśc ie d ru g ie  
ty le u to p ić , je s t p rz e c ie n a jb o g a tsz e m  
p a ń s tw e m  w  E u ro p ie

Ż e z b liż en ie s ię d o p a ń s tw  k a p ita li­
s ty c zn y c h n ie p rz esz k o d z i S o w ie to m  
w  d a lszy m  c ią g u p ro w ad z ić sw ej p o d ­
z ie m n e j p ra cy a g ita c y jn e j, o w sz em , 
p ra c ę tę im  z n ac zn ie u ła tw i —  o  te m  
n ie m o ż n a w ą tp ić . In a cz e j b o w ie m  m ó ­
w i s ię w  G e n ew ie , in a c ze j ro z w ija ją s ię  
w y p a d k i n a  św iec ie .

d u c h o w ie ń s tw e m  m ie jsc e , g d z ie o d ­
b y w a ła  s ię u ro c z y s to ść .

Z a z n a c z y ć n a le ży , ż e p rz em ó w ie ­
n ie o w e g o M a k o w sk ie g o n a s tą p iło  
b e z p o śre d n io  p o  m sz y  św ., o d p ra w io ­
n e j p rz e z k s . b isk u p a .

Sanacja opanowała

Naganka na młodzież katolicka 
pod wodzą czasopism „Strzelca" i sanacyjnego (masońsko- 

' * '------ ' „Przełomu".
ż e n a g ru z ac h o rg an iz ac ji p o w sta je a -  
n  a  r  c  h  j a . C z y a n a rch iz o w a n ie n a ­
sz y c h s to su n k ó w  le ż y w  in te res ie „ m o ­
c a rs tw o w e j p o tę g i P o lsk i" , k tó rą g ło ­
sz ą c i p a n o w ie ?

W  ty m  sam y m  c z as ie , k ie d y „ P rz e ­
ło m 1 ’ p isa ł o k o n ie cz n o śc i w y łą c z en ia  
z w y c h o w a n ia „ za k az ó w , n a k a z ó w ,  
p rz y m u su itd ." , w y b u c h ł s tra jk w je ­
d n e j z e sz k ó ł w a rsza w sk ich ; „ S o w ie t 1 1 
c h ło p a k ó w  p o s taw ił u ltim a tu m  n a u c zy ­
c ie ls tw u .

O to  je d e n z p ra k ty c z n y c h w y n ik ó w  
te o ry j, sz erz o n y c h p rz e z m a so ń sk ic h  
w y c h o w aw c ó w  z „ P rz e ło m u 1 -.

radykalnego)

K a to lic k a A g e n c ja P ra so w a p isz e :
O sta tn io  p o c zę ły s ię m n o ż y ć n a p a ­

śc i n a S to w arz y sz en ia M ło d z ie ży P o l­
sk ie j, o rg a n iz a c ję k a to lick ą i n a jb a r­
d z ie j licz n ą w P o lsc e . W  z w ią z k u z  
te m  a ta k u je s ię i o śm ie sza w y c h o w a ­
n ie re lig ijn e m ło d z ie ż y . P ry m 'w  te j 
a k c ji, k tó ra n o s i ju ż c h a ra k te r a k c ji  
p la n o w ej i z b io ro w ej, w io d ą o rg a n y  
„ S trz e lc a ” o ra z z b liżo n y d o te j o r ­
g a n iz a c ji „ P  r  z  e  ł o m 1 1 , p ism o m a so ń ­
sk o  - ra d y k a ln e .

M e to d a ro z b ijan ia w sz e lk ic h o rg a -  
n iz ac y j je s t sy m p to m a ty c z n a d la n a ­
sz y ch s to su n k ó w , le ż y o n a w  p sy ch ic e  
n ie k tó ry c h k ó ł. Z a p o m in a s ię ty lk o ,

11 osób utonoio w nurtach Wisły
Okropne nieszczęście pod Sandomierzem.

P o d m ias tem  S a n d o m ierz em  w y d a ­
rz y ła s ię n a W iśle s tra sz n a  k a tas tro fa .  
D o „ b e rlin k i“ w siad ło 3 2 o so b y , k tó re  
p ra g n ę ły  p rz ep ra w ić s ię n a d ru g i b rz e g  
rz ek i.

G a la r m ó g ł p o m ie śc ić n a jw y ż e j 2 5  
o só b , to te ż n a sk u te k n a d m ie rn eg o o b -

c ią że n ia n a ś ro d k u W isły z a c z ą ł to ­
n ą ć .  .

R o z e g ra ła s ię sce n a , śc in a jąc a k re w  
w  ż y ła ch  św iad k ó w  k a tas tro fy .

1 1 o só b u to n ę ło , a  2 1 z d o ła n o  z w ie l­
k im  tru d em  u ra to w ać .

W  K ra k o w ie o d b y ł s ię w  Z ie lo n e Ś w ią tk i  
z ja z d  T o w a rz y s tw a S z k o ły L u d o w e j. W z ię ło  
w  n im  u d z ia ł o k o ło 8 0 0 d e le g a tó w . N a  sk u ­
te k u s iln y c h z a b ie g ó w  sa n a c ji u d a ło je j s ię  
o b e sła ć z ja z d sw o im i d e le g a ta m i, k tó rz y  
—  ja k  s ię o k a z a ło —  u tw o rz y li n a z je ź d z ie  
w ię k sz o ść .

D o z a rzą d u o rg a n iz a c ji w p ro w a d z o n o  
w y łą c zn ie k a n d y d a tó w  sa n a c y jn y c h .

T a k te d y i tę p ię k n ą o rg a n iz a c ję , p o s ia ­
d a ją c ą z a so b ą c h lu b n e tra d y c je , d o tk n ę ła  
n isz c z y c ie lsk a ro b o ta , sa n a c ji.

Nie w@iiw feić
Ż y d o w sk i sy jo n is ty c z n y „ N o w y D z ie n ­

n ik 1 1, w y c h o d z ą c y w  K ra k o w ie , p o d a je w  

n u m . 1 3 9 :

—  „ K o m e n d a n t g łó w n y p o lic ji p a ń s tw o ­
w e j w y d a ł n ie d aw n o  ro z k a z w  sp ra w ie u  
ż y w a n ia  s iły f iz y c z n e j p rz e z p o lic ję , w  k tó ­
ry m  z a z n ac z y ł, ż e w  s to su n k u d o fu n k c jo -  
n a rju sz ó w  p o lic ji, w in n y c h p rz e k ro c z e n ia  
z a k re ś lo n y c h u s ta w ą ra m  u ż y w a n ia s iły w  
c z a s ie p e łn ie n ia o b o w iąz k ó w s łu ż b o w y c h ,  
s to so w a n e b ę d ą n a jsu ro w sz e re p re s je .

P o w y d a n iu ro z k a z u w y d a rzy ł s ię w y ­
p a d e k n a d u ż y c ia s iły w  n ie d o zw o lo n y  sp o  
só b p rz e z p e w n e g o p o s te ru n k o w e g o . P o li­
c ja n t te n z o s ta ł w d ro d z e d y sc y p lin a rn e j 
u su n ię ty z sz e re g ó w  p o lic ji p a ń s tw o w ej. W  
z w ią zk u z ty m w y p a d k ie m k o m e n d a n t 
g łó w n y P P . w y d a ł ro z k a z , w k tó ry m  z a ­
z n a c z a , ż e u su n ię c ie z p o lic ji p o s te ru n k o ­
w e g o z a n a d u ż y c ie s iły s ta n o w ić p o w in n o  
p rz e s tro g ę d la ty c h p o lic ja n tó w , k tó rz y n ie  
z ro z u m ie li in ten c y j ro z k az u w  te j sp ra w ie  
i n ie u św ia d o m iw sz y so b ie z a k re ś lo n y c h , 
p ra w n ie g ra n ic u ż y c ia s iły , m o g lib y p rz e  
k ro c zy ć je z e sz k o d ą d la s łu ż b y i d la s ie ­

b ie 1 1 .

Nawet uczniowie-jeśli sa „strzelcami 
mogą posiadać broń palna!

Tragiczne skutki nie dają

Jed n o  z sa n a c y jn y c h  p ism  w a rsz a w ­
sk ic h d o n io sło :

—  „ W  in te rn a c ie p a ń s tw o w e g o se -  
m in a rju m  n a u c z y c ie lsk ieg o  im . S t. K o ­
n a rsk ie g o , p rz y u l. K o p e rn ik a 1 4 , z d a ­
rz y ł s ię tra g icz n y w y p a d e k , sp o w o d o ­
w a n y n ie o s tro żn e m  o b c h o d z e n iem  s ię z  
b ro n ią .

U c z eń IV k u rsu , 2 4 -le tn i T ic h o n  
K ie p u n , ja k o  c z ło n e k  „ S trz e lc a 1 1 
p o s ia d a ł re w o lw e r (!) , n a  k tó ­
ry  m ia ł p o z w o le n ie  (!).

W  n ie d z ie lę , g d y 1 6 -le tn i S te fa n D o ­
m a ń sk i, u c z eń  I . k u rsu , sy n  w d o w y , u -  
rz ę d n ic zk i u rz ę d u p o c z to w e g o „ W ar­
sz aw a  2 1’ , le ż ąc w  łó ż k u , c z y ta ł k s iąż k ę ,  
z b liży li s ię d o  n ie g o  d w a j k o le d z y : K ie ­
p u n , o ra z 2 2 -le tn i A le k sa n d e r G a n w o l, 
U c z e ń V . k u rsu .

K ie p u n w y ją ł re w o lw e r, z a re p e to w a ł  
g o  (!) i o d d a ł b ro ń  G a n w o lo w i, k tó ry  z e  
s ło w a m i:

—  Ja c ie b ie z a strz e lę ! —  w y m ie rz y ł I ją

fet

na siebie długo czekać.

b ro ń k u D o m a ń sk ie m u .
—  D a j sp o k ó j, b o  w y strz e li —  o d e ­

z w ał s ię w ó w c z a s K ie p u n , u s iłu ją c o d e ­
b ra ć re w o lw e r.

P o d c z a s sz a m o ta n ia p a d ł s trz a ł i 
k u la u g o d z iła D o m a ń sk ie g o w u s ta ,  
k ła d ąc g o  tru p e m  n a m ie jsc u . L e k a rz  
p o g o to w ia s tw ie rd z ił z g o n D o m a ń sk ie -

W ieść o tra g icz n e j śm ie rc i o g o ln ie  
łu b ia n e g o  w  b u rs ie n a jm ło d sz e g o u c z ­
n ia , w y w a rła p rz y g n ę b ia ją c e w ra ż en ie .

P o lic ja X  k o m . a resz to w a ła K ie p u n a  
i G a n w o la , p o z o s taw ia jąc ic h d o d y ­
sp o zy c ji -sę d z ie g o ś le d cz eg o .

Z w ło k i D o m a ń sk ie g o p rz e w iez io n o  
d o p ro se k to rju m “ .

U d e rza  w  te m  je d e n  sz cz e g ó ł: n a w e t 
u c z n io w ie , je ż e li są „ s trz e lc am i 1 1 
m a ją z e zw o le n ie n a p o s iad a n ie b ro n i 
p a ln e j! N ic d z iw n eg o , ż e sk u tk i n ie d a -  

| ją n a s ie b ie c z ek a ć .

Pacierz odbiera siły
W y c h o d z ą cy w  B ia łe j P o d la sk ie j  

ty g o d n ik „ P o d la sia k “ , p o d a jąc o p is  
z p rz e b ie g u u ro c z y s to śc i 1 0 0 -le c ia  
b itw y p o d  S to cz k ie m , ja k a o d b y ła  
s ię n a h is to ry c z n e m p o lu  b itw y  —  
z w ra c a u w a g ę n a p rz y k ry z g rz y t, 
w y w o łan y p rz e m ó w ien ie m  b . s ta ro ­
s ty łu k o w sk ie g o , a o b e c n ie d y g n ita ­
rz a w  m in is te rs tw ie —  p . M a k o w ­
sk ie g o .

O so b n ik te n  w y ra z ił s ię m . in . w  
te n sp o só b :

„ N ie z e b ran o  s ię w  S to c z k u  p o to , 
a b y  o d m a w ia ć p a c ie rz e z a  p o le g ły c h  
p rz ed 1 0 0 la ty ż o łn ie rz y , g d y ż p a ­
c ie rz o d b ie ra s iły " .

S ło w a te w y w a rły — ja k p isze  
„ P o d la s ia k " —  p io ru n u jąc e w ra że ­
n ie . O b e cn y  n a  u ro c z y s to śc i J . E . k s . 
b isk u p  S o k o ło w sk i o p u śc ił w ra z a

Znamienne.
W  W a rsz a w ie o d b y ł s ię w Z ie lo n e  

Ś w ią tk i p o n a b o ż e ń s tw ie w k o śc ie le św . 
K rz y ż a z jaz d Z w ią z k u Z a w o d o w e g o P ra co ­
w n ik ó w B a n k o w y c h R z e c z y p o sp o lite j P o l­
sk ie j. Z ja z d p o łą c z o n y b y ł z u ro c z y s ty m  
o b c h o d e m  2 5 -le c ia is tn ie n ia Z w ią z k u .

P o w zię to sz e re g u c h w a ł, d o ty c z ąc y c h  
z a g a d n ie ń  p o p ra w y  b y tu p ra c o w n ik ó w  b a n  
k o w y c h , o rg a n iz a c y jn y c h , n a w ią z a n ia k o n ­
ta k tu z p ra c o w n ik a m i B a n k ó w  z a g ra n ic z ­

n y c h  itd .

Z w ią ze k B a n k o w c ó w p o s ta n o w ił w y stą  
p ić z c e n tra li o rg a n iz a c y jn e j p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h n a z n a k n ie u fn o śc i, ja k ą ż y w i 
w o b e c je j p re z e sa , p o s ła B B . D  a  b  u  le ­

w i  c  z  a .

„Ideowa komunistka" nauczy­
cielką szkoły powszechnej.
P o lic ja z a trzy m a ła , ja k o p o d e jrz a n ą o  

d z ia ła ln o ść k o m u n is ty cz n ą 2 1 -le tn ią n a u ­
c z y c ie lk ę sz k o ły p o w sz e c h n e j w B rz e śc iu  
K u ja w sk im  H e le n ę Z a w a d z k ą . M a te rja łe m  
o b c ią ż a ją c y m  są lis ty p isa n e p rz e z Z a ­
w a d z k ą d o ró ż n y c h o só b , w k tó ry c h o -  
św ia d cz a  o n a , ż e je s t „ id e o w ą k o m u n is tk ą 1 1. 
P o n ie w a ż u d z ie la ła o n a je d n o c ze śn ie le k -  
c y j w sz k o le d o k sz ta łc a ją ce j, p ro w a d z iła  
o n a i ta m a g ita c ję w d u c h u k o m u n i­

s ty c z n y m .
D o c h o d z e n ia w  te j sp raw ie p o lic ja p ro *  

w a d z i w  d a lszy m  c ią g u .

Prochy bohaterów.
W  so b o tę w  O stro łę c e o d b y ła  s ię u ro c z y ­

s to ść p rz e n ie s ie n ia p ro c h ó w  ż o łn ie rz y p o l­
sk ic h , p o le g ły c h w b itw ie p o d O stro łę k ą  
w r . 1 8 3 1 . S z c z ą tk i ż o łn ie rz y , k tó re sp o c z y ­
w a ły d o ty c h c z a s n a c m e n ta rz u w  k a p licz c e  
z o s ta ły p rz e n ies io n e d o m a u z o le u m , 
w z n ie sio n e g o n a d rz e k ą N a rw ią w  m ie jsc u  
g d z ie w  r . 1 8 3 1 m ia ł m ie jsc e n a jg o rę tsz y  
b ó j, w  k tó ry m  b ra ł u d z ia ł „ p u łk c z w arta ­

k ó w 1 1.
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O fic ja ln a P A T . d o n io s ła z G d y n i p o d  

d a tą 2 4 b m .:
—  „ W c z o ra j o fic e ro w ie m a ry n a rk i h a n ­

d lo w e j o d b y li k o n fe ren c ję z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i a rm a to ró w , p rz y c z em o fic e ro w ie m a ­
ry n a rk i h a n d lo w e j p rz y ję li 1 0 -p ro c . z n iż k ę  
p o b o ró w  z a sa d n ic z y c h i p rz y s tą p ili d o n o r ­
m a ln e j s łu żb y n a s ta tk a c h . Je d n o cz e śn ie  

•w y ło n io n o k o m isję z p o ś ró d  p rz e d s ta w ic ie ­
l i o b u  z w ią zk ó w , k tó ra m a  w  te rm in ie  2 -c h  
ty g o d n i u w z g lę d n ić p o s tu la ty o fice ró w  m a ­
ry n a rk i h a n d lo w e j, d o ty c z ą ce św ia d c z e ń  
sp o łe c z n y c h i in n y c h z e s tro n y Z w ią z k u  

A rm a to ró w 4 1 . —

yljęcie morderców.
W  o s ta tn im  c z a s ie , ja k o te rn d o n o si­

l iśm y , z n a lez io n o n a d to re m  k o le jo w y m  
w  B ro d n ic y tru p a k u p c a so p o ck ie g o , G ie -  
sch e g o , k tó reg o z a s trz e lili n ie z n an i o so b n i­
c y . N a ty c h m ia s t z a rz ą d z o n a o b ła w a d o ­
p ro w a d z iła d o u ję c ia je d n e g o z z a b ó jc ó w , 
n ie ja k ie g o A lfo n sa K ro w io rz a z p o w ia tu  
św ię to c h ło w ic k ie g o (G . Ś ląsk ), k tó ry ja k o  
sw e g o w sp ó ln ik a p o d a ł „ F ra n k a 4 '. R z e c z y ­

w is te g o n a z w isk a rz e k o m o n ie z n a ł.
P o lic ja z d o ła ła u s ta lić , ż e o w y m  „ F ra n ­

k ie m 4 4 je s t n ie ja k i F ra n c isz e k K ie łp ik o w -  
sk i. K ie łp ik o w sk ie g o  u ję to o s ta tn io w  G ru ­
d z ią d z u . K ro w io rz sp y c h a w in ę z a b ó js tw a  
n a K ie łp ik o w sk ie g o , n a to m ia st K ie łp ik o w -  

sk i n a K ro w io rza .

Z pobytu ministra.
M in is te r re fo rm  ro ln y c h K o z ło w sk i b a  

W ił p rz e z trz y d n i n a P o m o rz u , d o k o n u ją c  
o b ja z d u p o sz c z e g ó ln y c h m ie jsc o w o śc i, p o ­

c z e rń  o d je c h a ł d o W a rsz a w y .

List pasterski.
JE . k s . d r . B o le s ła w  T w a rd o w sk i, a rc y ­

b isk u p m e tro p o lita lw o w sk i w y d a l n a  
Z ie lo n e Ś w ią tk i l is t p a s te rsk i z o k a z ji w e j­
śc ia w  ż y c ie u c h w a ł sy n o d u d ie c e z ja ln e g o ,  

o d b y te g o w  ro k u u b . (K A P .) .

Moraczewski wypływa.
W  Z ie lo n e Ś w ią tk i o d b y ł s ię w  W a r ­

sz a w ie z ja z d Z w ią zk ó w  Z a w o d o w y c h  sa n a ­
c ji. U tw o rz o n o Z w ią z e k Z w ią zk ó w , n a k tó ­
re g o c z e le s ta n ą ł M o ra c ze w sk i. Ja w o ro w sk i 
i W a sz k ie w ic z p o z o sta li p o z a z w iąz k ie m .

Opera pod gołem niebem.

D o n o sz ę , z e L w o w a: S o b o tn ie p rz e d ­
s ta w ie n ie „ A id y 1 1 n a b o isk u S o k o ła —  
M a cie rz y p o d g o łe m  n ie b e m o d n io s ło  
w ie lk i su k c e s . P u b lic z n o śc i p rz y b y ło  
o k o ło 4 .0 0 0 o só b . W  p rz ed s ta w ie n iu  
w z ię ły  u d z ia ł t łu m y  s ta ty s tó w . A rty śc i  
w y w ią z a li s ię w  p e łn i z e sw e g o z a d a ­
n ia . O p e ra p o d w z g lę d em a k u s ty c z ­
n y m  w y p ad ła n a c a łe j p rz e s trz en i b o ­
isk a  z u p e łn ie  p o p raw n ie . N a za ju trz o d ­
b y ło s ię p rz e d s ta w ie n ie „ H alk i 1 1 , z a ś  
w  p rz y sz łą n ie d z ie lę o d e g ra n a b ę d z ie  
o p e ra „ C a rm e n 1 1 .

Oczywiście!
„ W ie n e r N e u e s te N a c h ric h te n 1 1 s tw ie r ­

d z a ją n a p o d sta w ie in fo rm a cy j m ia ro d a j­
n y c h  k ó ł, ż e A u s tr ja i N ie m c y są z a d o w o ­
lo n e z p rz e b ie g u se s ji g e n e w sk ie j.

U d a ło  s ię z ła g o d z ić  n ie p rz y ja z n y  p o c z ą t­
k o w o  n a s tró j p a ń s tw  w o b e c p la n u  u n ji c e l­

n e j n ie m ie c k o - a u s tr ja c k ie j.

Straszny wybuch w fabryce.
W  S e ra in g  (B e lg ja ) w  fa b ry c e , p ro d u k u ­

ją c e j b e n z o l, z n ie w ia d o m e g o p o w o d u  
n a s tą p ił w y b u c h , o d k tó re g o d a c h y  fa b ry k i  
w y le c ia ły  w  p o w ie trz e . W ie lu ro b o tn ik ó w  
z o s ta ło p o p a rz o n y c h i p o ra n io n y c h . S tra ty  
s ię g a ją 8 0 m iljo n ó w  f r . W  p ó ł g o d z in y p o  
w y b u c h u w  o d le g ło śc i 1 0 0 m . o d m ie jsc a  
k a ta s tro fy p o w s ta ł o lb rz y m i p o ż a r . Ja k  
s tw ie rd z o n o , w m o m e n c ie e k sp lo z ji w  
z b io rn ik a c h  b y ło  1 5 0 to n n  b e n z y n y .

Je sz c z e n ie p rz e b rz m ia lly e c h a n ie s ły ­
c h a n e j n a p a śc i „ S trz e lca 4 4 n a a rc y p a s te rz a  
d ie c e z ji k ie le c k ie j, JE . k s . b isk u p a Ł  o -  
s iń sk ie g o , g d y w  z w ią z k u z n ią w y s tę ­
p u je sa n ac y jn a „ P o lsk a Z a c h o d n ia 4 1 
(o rg a n w o je w o d y ś lą sk ie g o p . B o re lo w sk ie ­
g o -G ra ż y ń sk ie g o ) z n o w y m  a ta k ie m  n a  
k s ię d z a B isk u p a , p ra g n ą c p rz y jść z p o ­
m o c ą „ S trz e lc o w i 1 1 .

C z a so p ism o to o św ia d c z a :

—  „ O rd y n a rju sz d ie c e z ji k ie le c k ie j, k s . 
b isk u p Ł o s iń sk i z n a n y je s t z e sw y c h c z ę ­
s ty c h i w ro g ic h (? ) w y s tą p ie ń p rz e c iw k o  
m a rsz a łk o w i P iłsu d sk ie m u i je g o rz ą d o m . 
K s. b isk u p Ł o s iń sk i d a l s ię p o z n a ć sp o łe ­
c z e ń stw u  p o lsk ie m u  p rz y w k ro c z e n iu le g jo -  
n ó w  w  r . 1 9 1 4 d o K ie lc , g d y z c a łą n a m ię t­
n o śc ią w y s tą p ił w ro g o  p rz e c iw k o  id e i w a lk i 
z b ro jn e j z R o s ją , g d y ż z n a n y  (? ) b y ł z e  sw e j 
b e z g ra n ic z n e j (? ) lo ja ln o śc i (? ) w o b e c  rz ą d u  
ro sy jsk ie g o (? )• N ie s te ty n a ta k ą lo ja ln o ść  
n ie s ta ć k s . b isk u p a Ł o s iń sk ie g o w  s to su n ­
k u d o w ła sn e g o p o lsk ie g o rz ą d u . N ik t n ie  
m a p ra w a w y m a g a ć o d k s . b isk u p a  Ł o s iń ­
sk ie g o m iło śc i i a d o ra c ji m a rsz a łk a P iłsu d ­
sk ie g o —  to rz e c z su m ie n ia i p o g lą d ó w , 
a le k a ż d y m a p ra w o w y m a g a ć lo ja ln o śc i  
w o b e c w ła sn e g o p o lsk ie g o rz ą d u i sz a cu n ­
k u d la m a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , k tó ry d z iś  

k ie ru je lo sa m i p a ń s tw a p o lsk ie g o .

P o d ry w a n ie a u to ry te tu rz ą d u — to  
sz k o d z e n ie w ła sn e m u p a ń s tw u . N ie s te ty  
z n a c z n a c z ę ść d u c h o w ie ń s tw a k a to  
l ic k ie g o , w id z ą c z ły  p rz y k ła d , id ą c y  
z e s fe r e p isk o p a tu  —  z a jm u je w y ra ź ­
n ie w ro g ie s ta n o w isk o w o b e c o b e c n e g o  rz ą ­
d u  —  c z ę s to  n a w e t w y s tę p u je  w  ro li z d e k la ­
ro w a n y c h a g ita to ró w  s tro n n ic tw  o p o -

„Zly przykład, idący ze tfer epiikopatu"..
Niesłychane oświadczenia pisma sanacyjnego, organu wojewo­

dy Borelowskiego-Grażyńskiego.

z y c y jn y c h . S ą d z im y , ż e je d y n e m  s łu sz n e m  
s ta n o w isk iem  e p isk o p a tu  i k le ru  k a to lic k ie ­
g o , ja k z re sz tą i k le ru w sz y stk ic h in n y c h  
w y z n a ń , je s t trz y m a n ie s ię z d a lek a o d p o ­
l i ty k i i lo ja ln e z a c h o w a n ie  s ię w o b e c rz ą d u  
i je g o z a rz ą d z e ń . S ą d z im y b o w ie m , ż e w  
c h w ili o b e c n e j k tó rą  p rz e ż y w a  c a la  E u ro p a ,  
d la d u c h o w ie ń stw a w sz y stk ic h w y z n ań w  
P o lsc e je s t rz e c z ą n a jb a rd z ie j w sk a z a n ą  
s ta b iliz a c ja  ( ! ) o b e c n y c h  rz ą d ó w  m a r ­

sz a łk a P iłsu d sk ie g o , k tó re k ie ru ją s ię d u ­
c h e m  is to tn e j to le ra n c ji w s to su n k u d o  
w sz y stk ic h  w y z n a ń , a je d n o c z e śn ie  o ta c za ją  
je n a le ż y ty m  sz a cu n k ie m  i o p ie k ą " . —

S łu szn ie k ra k o w sk i „ G ło s N a ro d u 4 4 p ię t­
n u je te e lu k u b ra c je n a s tę p u ją c e m  z d a n ie m :

—  „ R z e c z ą d u c h o w ie ń stw a , ja k  i K o śc io  
ła n ie je s t „ s ta b iliz o w a n ie " ja k ic h k o lw ie k  
rz ą d ó w ; rz e c z to b o w ie m  sp o łe c z e ń s tw a , 
s tro n n ic tw p o lity c z n y c h , a n ie K o śc io ła . 

K o śc ió ł w P o lsce trz y m a  s ię te j w ła śn ie  
z a sad y i , ja k w  o b e c n e j ro z g ry w c e m ię d z y  
rz ą d e m  p . P iłsu d sk ie g o  a  o p o z y c ją n ie s ta ­

n ą ł p o s tro n ie o p o z y c ji, ta k sa m o te ż n ie  
s to i p o  s tro n ie  sa n a c ji. N a  sp ra w y  p a ń s tw a  
p a trz y z m o ra ln e g o p u n k tu w id z e ­

n ia " .

Z e sw e j s tro n y p rz y p o m in a m y , ż e ju ż  
w  r . 1 9 1 4 n ie n a w iść „ s trz e lc ó w 4 4 d o k s . b i­
sk u p a Ł o siń sk ie g o z a je g o s ta n o w isk o , 
p rz e c iw n e p o p ie ra n iu m o c a rs tw  c e n tra l­
n y c h , b y ła ta k  w ie lk a , ż e g d y  o d d z ia łk i p . 
P iłsu d sk ie g o  w k ro c z y ły d o K ie lc , „ s trz e lc y 4 4 
w y b ili k a m ie n ia m i sz y b y w  p a ła c u b isk u ­

p im ...

Ja k  w id z im y , n ie n a w iść ta p o  1 7 la ta c h  

w  se rc a c h ty c h lu d z i n ie w y g a s ła , le c z ra ­

c z e j w z ro s ła ..

Sanatorzy miedzy sobą.
Sanator ks. Czuj o autorze „Pierwszej brygady" p. Hałaciń 

skim.

P rz ed p a ru d n ia m i p o d a liśm y w ia d o ­
m o ść o l iś c ie , ja k i p o d p u łk o w n ik H a ła -  
c iń sk i, a u to r te k s tu d o p io se n k i „ M y  
p ie rw sz a b ry g a d a 1 4 w y s to so w a ł d o p o s łó w  
k lu b u B . B . W  l iś c ie ty m  H a ła c iń sk i ż a lił 
s ię , ż e sw e g o c z a su  b ę d ą c s ta ro s tą p o w ia ­
tu b rz esk ie g o , z o s ta ł o c z e rn io n y p rz e d  
w o je w o d ą , ja k o b y  d o p u śc ił s ię sz e re g u  n a ­
d u ż y ć n a tu ry  f in a n so w e j, w sk u te k c z e g o  
p o z b a w io n y z o s ta ł u rz ę d u i p u sz c z o n y n a  
„ z ie lo n ą tra w k ę 4 4. Ż a li s ię te ż H a ła c iń sk i, 
ż e n ie w y to c zo n o  m u  p ro c e su . O c z ern ie n ia  
d o k o n a ć m ia ł p o se ł B . B . k s . C z u j, p rz e ­
c iw k o k tó re m u o s trz e l is tu g łó w n ie je s t 

sk ie ro w a n e .

O b e c n ie p o ja w iła s ię n a ła m a c h  „ L u d u 4 4 
(n r . 2 1 ) k ra k o w sk ie g o , o rg a n u k s . C z u ja ,  
o d p o w ie d ź n a l is t H a ła c iń sk ie g o , g d z ie  
o a u to rz e „ P ie rw sz e j b ry g a d y 4 4 z a w a rte są  
m . in . ta k ie c h a ra k te ry sty c z n e i w y so c e  
z n a m ie n n e „ p o w ie d z o n k a 4 '.

—  „ M ia n o w a n ie ta k ie g o c z ło w ie k a  
(p u łk o w n ik a H a ła c iń sk ieg o ) d o  p o w ia ­
tu  b ą d ź c o  b ą d ź tru d n e g o  (b rz e sk ie g o ), 
n a leż y u w a ż ać z a trag ic zn ą , p o m y łk ę , 
z a n ie szc z ęsn e n ie p o ro z u m ien ie 1 4 .

Ja k  sz a fo w a n o w  ty c h c ię żk ic h  c z a ­
sa c h  g ro sz em  lu d n o śc i p o w ia tu , to  w y -  
k a ż e śc is łe ś led z tw o  i k o n tro la . A  g o ­
sp o d a rk a  ta  trw a ła  o k o ło  p ó łto ra  ro k u . 
U w a ż a m y , ż e b ę d z ie s ię m u s ia ła z a jęć  
tę sp ra w ę g ru  to w n ie p ro k u ra to r  ja .

Jeż e li s ię s ły sz y , ż e p rz e jec h a n o  n o -  
w e m , d ro g iem  a u te m  k ilk ad z ie s ię^ ty ­
s ię cy z ło ty c h , to  w ło sy d ę b e m  s ta ję  n a  
g ło w ie . A le n ie u p rz ed z a jm y w ię -

k sz y ch w y n ik ó w , a ja k w ta je m n ic ze n i 
m ó w ię , sę  ła d n e k w ia tk i. B ę d ę m ó w ić  
c y fry z im n e , z a b ó jc ze .

N ie sz cz e ra , c h a o ty c z n a ro b o ta p . H . 
n a te ren ie p o lity c zn y m , n a z y w a n a  
p rz ez w ie lu n ie d o łę s tw e m , o k a z a ła s ię  
w  c a łe j ja sk ra w o śc i w  o k re s ie w y b o r ­
c z y m . I o  te rn m o ż n a b y to m y  p isa ć .

Je sz c z e je s t n ie z a ła tw io n a o s ta te c z ­
n ie sp raw a n a d u ż y ć p o b o ro w y ch w  
B rz e sk u —  i tu  p . H . n ie sp e łn ił sw e ­
g o z a d a n ia .

G d z ie b y tk n ę ć —  a ta k ic h  te ren ó w  
je s t w ię ce j —  w szę d z ie b a g n o , w szę ­
d z ie sk a n d a l, w szę d z ie g  n  ó  j , k tó ­
ry  d łu g o trz eb a b ę d z ie w y rzu c a ć z p o ­
w ie trz a 4 1 . —

T a k ie ro z m ó w k i są „ b u d u ją c e 1 4 i b a r ­
d z o c ie k a w e , b o p rz y te j o k a z ji w y c h o ­
d z ą n a ja w  w sz y s tk ie p o p e łn io n e p rz e z se ­
n a to ró w  g a łg a ń s tw a .

Briand pozostaje?
Ja k d o n o s i p a ry sk i „ L e M a tin 4 4 , p re z y ­

d e n t D o u m er sp o ż y ł z B ria n d e m  śn ia d a n ie . 
P re z y d e n t o d b y ł p rz y te m  z m in is tre m  b li­
sk o d w u g o d z in n ą ro z m o w ę , u trz y m a n ą w  
to n ie p rz y ja c ie lsk im . W e d le p rz y p u sz c z e ń  
p re z y d e n t n a le g a ł n a B ria n d a , a b y  z g o d z ił 
s ię z a trz y m a ć te k ę . Z d a n iem p re z y d e n ta  
D o u m e ra , B ria n d w in ie n z a c z e k a ć n a d y ­
sk u s ję n a d in te rp e la c ja m i, k tó ra n a s tą p i 
n ie z w ło c z n ie p o z e b ra n iu s ię o b u Iz b .

350 lotników.
W  P a ry ż u w o b e c n o śc i p re z y d e n ta re ­

p u b lik i D o u m e rg u e i m in is tra D u m e sn ila  

ro z p o c z ę ły s ię „ n a ro d o w e d n i lo tn ic tw a 4 1 , 
w  k tó ry c h  b ie rz e u d z ia ł 3 5 0 lo tn ik ó w  c y ­

w iln y c h i w o jsk o w y c h .

O pałac biskupi w Verdun.
R a d a m ie jsk a w V e rd u n p o s ta n o w iła  

sp rz e d a ć m ie jsc o w e m u b isk u p o w i d a w n y  
p a ła c b isk u p i, k tó ry w ro k u 1 9 1 1 p rz e ­
sz ed ł w p o s ia d a n ie m ia sta . P o n ie w aż p a ­
ła c je s t z a b y tk ie m  h is to ry c z n y m , p a ń s tw o  
w y d a ło n a o d re s ta u ro w a n ie g o p o w o jn ie  
d w a  m iljo n y  f ra n k ó w . C e n a  sp rz e d a żn a  w y ­

n o s i je d n a k ty lk o 5 0 0 .0 0 0 f ra n k ó w .

Kongres socjalistyczny 
we Francji.

W  T o u rs o d b y ł s ię 2 4 i 2 5 . b m . k o n g re s  

f ra n c u sk ie j p a rtji so c ja lis ty c z n e j.

Bunt więźniów.
W  C h ic a g o w y b u c h ł d ru g i w  ty m  ro k u  

b u n t w ię ź n ió w . P o d p a F '' o n i 5 sa l sy ­

p ia ln y c h . K ilk u w ię ź n ió w  z b ie g ło .
G u b e rn a to r w y s ła ł o d d z ia ł g w a rd ji n a  

ro d o w e j z p o m o c ą d la s tra ż n ik ó w  w  o p a ­
n o w a n iu  b u n tu  w ię z ie n n e g o . Z b ie g li w ię ź  

n io w ie w  l ic z b ie 4 z o s ta li u ję c i. P rz y b y ­
c ie g w a rd ji n a ro d o w e j p o ło ży ło k re s w a l­
c e , w k tó re j 7 w ię ź n ió w z o s ta ło ra n io ­

n y c h .

3 wyroki śmierci.
D z ien n ik i w ie d e ń sk ie d o n o sz ą z B ia ? o -  

g ro d u : N a d z w y c z a jn y try b u n a ł d la o c h ro ­

n y p a ń s tw a w y d a ł w c z o ra j w y ro k n a so ­
c ja lis tó w  c h o rw a c k ic h . Z 1 5 o sk a rż o n y c h  
3 -c h  sk a z a n o  n a  śm ie rć p rz e z p o w ie sz e n ie , 
re sz tę z a ś n a k a ry w ię z ien ia o d la t 2 0 -tu  
d o 2 -c h . Je d n e g o o sk a rż o n e g o u n ie w in n io ­

n o . N a śm ie rć sk a z a n y z o s ta ł sz e f p o lic /  
m ia sta D ja k o w o w  C h o rw a c ji S e le tk o w ic z , 
k tó ry  z b ie g ł z a g ra n ic ę , a  p o n a d to  p o m o c n ik  

k ra w ie ck i T illm a n n  i b e d n a rz K irc h m a y e r. 
O b ro ń c y sk a z a n y c h n a śm ie rć T illm a n n a i  
K irc h m a y era w n ie ś li p o d a n ie o u ła sk aw ie ­

n ie .

Aby pobić rekord ,,Zeppeiin‘au.

N a p o c z ą tk u te g o ty g o d n ia d w a j lo tn ic y  
a m e ry k ań sc y o p u szc z a ją N o w y Jo rk  n a  je ­
d n o p ła to w c u , a b y  o d b y ć ra id  n a o k o ło  św ia ­
ta  w  c e lu  o d e b ra n ia re k o rd u „ Z e p p e lin o w i 4 1 . 

T ra sa w y n o si 1 6 .0 0 0 m il, a c z a s trw a n ia  
ra id u p rz e w id z ia n y je s t n a 1 0 d n i. P ie rw ­

sz y m  e ta p e m  b ę d z ie N o w a Z ie m ia .

Nowi biskupi niemieccy w St. 
Zjedn.

W  ty c h d n ia c h O jc ie c św . m ia n o w a ł w  
S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h d w ó c h n o w y c h b i­
sk u p ó w  n ie m ie c k ie g o p o c h o d z e n ia . Je d n y m  
z n o m in a tó w  je s t M g r. V  e  h  r , re k to r se ­
m in ar  ju m  w C in c in n a ti a o b e c n ie b isk u p  
w  D e n v er , g d z ie m ie sz k a d u ż o N ie m c ó w , 
d ru g im  M g r. d r . A lte r , p re z y d e n t sz k o ­
ły sp o łe c z n e j k a to lik ó w a m e ry k a ń sk ic h , 

k tó ry p rz e d te m  b y ł p ro b o sz c z e m  w L im ie  
w  s tan ie O h io , M g r. A lte r m ia n o w a n y z o ­

s ta ł b isk u p e m  T o led o ; z a c h o w a o n n a d a l  
s ta n o w isk o k ie ro w n ik a sz k o ły sp o łe c z n e j.

Wybory w KataSonji.
W  n ie d z ie lę w  B a rc e lo n ie i w e w sz y s t­

k ic h w ię k sz y c h m ias ta ch K a ta lo n ji o d b y ły  
s ię w y b o ry d o ty m c z a so w e g o z g ro m ad z e n ia  
k a ta ló ń sk ie g o . O g ó ln a l ic z b a d e leg a tó w  d o  
te g o z g ro m a d z e n ia w y n o s i 4 6 , z c z e g o 1 1  
w y b ie ra B a rce lo n a . W  3 2 o k rę g a c h w y b o ­
ry  z o s ta ły  u n ie w a ż n io n e z p o w o d u z n iszc z ę  
n ia u rn , a w  3 4 p rz e p ro w a d z o n e b ę d ą u -  
z u p e ln ia ją c e w y b o ry , p o n ie w a ż m a n ife ­
s ta n c i u n ie m o ż liw ili p e w n e j l ic zb ie ra d ­
n y c h m ie jsk ic h w z ię c ie u d z ia łu w g ło so ­

w a n iu .

J. I. Kraszewski. 1 5 3

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

(D o k o ń cz e n ie ) .

—  C z y  h ra b ia  c h c ia łb y ś m i w m ó ­
w ić , — , o d e z w a ł s ię z a g a d n ię ty  —  ż e  
k ró l k ie d y k o lw ie k z a ż a lo n y m b y ł  
n a  m n ie ? N ie łu d ź s ię p a n  te rn , b y ­
łe m  i je s te m  św ia d o m y m  w sz y s tk ie ­
g o , c o  p rz e d la ty  c z te rn a s tu sp o w o ­
d o w a ło m ó j u p a d e k ; m a m  n a jm o c ­
n ie jsz e d o w o d y , iż k ró lo w i n a rz u c i­
l iś c ie g w a łte m  m o ją n ie ła sk ę , ż e śc ie  
p ra c o w a li n a d  n im i m u s ie li o  n ią  
w a lc z y ć .

—  Ja ? ja p rz e c z ę te m u i p ro te ­
s tu ję ! —  z a w o ła ł B riih l.

—  B riih l! —  k rz y k n ą ł S u łk o w sk i  
—  z a k o g o  m n ie m a sz , b y m  c i p rz y ­
p isy w a ł ro b o tę w ła sn o rę c zn ą ta m , 
g d z ie m o g łe ś ją c u d z e m i w y k o n a ć  
rę k a m i? N a d to je s te ś d o sk o n a ły m  
a r ty s tą , a b y ś m ia ł w y stę p o w a ć ta m ,  
g d z ie ż a r m o ż e sz p a lca m i d ru g ich  
z a g rz e b a ć .

B riih l ru sz y ł ra m io n a m i.
—  N ic ła tw ie jsz e g o  n a d  p o tw arz !  

—  rz e k ł z w e stc h n ie n ie łn .
—  A  n ic c z a se m p o d o b n ie jsz e g o  

d o  p o tw a rz y  n a d  p ra w d ę — d o d a ł  

S u łk o w sk i. —  G d y b y m  m ó g ł w a ć p a -  
n u  o b ja śn ić , ja k  z a  c z y ją  ra d ą  w y je ­
c h a łe m  n o c ą  z  U e b ig au , a b y  u n ik n ą ć  
z g o to w a n e g o d la m n ie p o m ie szk a ­
n ia  p o  H o y m ie , p rz e k o n a łb y ś s ię , ż e  
z n a m  m o ją sp ra w ę d o  g ru n tu .

—  T a k , —  p rz e rw a ł ż y w o B riih l  
—  le cz  je ś li w  is to c ie  z n a sz  d o  g ru n ­
tu sp ra w ę , to ś k s ią ż ę i to w ied z ie ć  
p o w in ie n ...

T u  s ię z a c ią ł n ie c o .
—  Ż e ja ta k ż e jó s te m  w  rę k a c h  

lu d z i, s ił, n a z w ij to  ja k c h c e sz , k tó ­
ry c h n a rz ę d z ie m  b y ć m u szę .

—  P o w ied z , h ra b io , ż e c h c e sz b y ć  
ic h n a rz ęd z iem , —  rz e k ł S u łk o w sk i  
—  i w ła śn ie , ż e m  ja n ie m ó g ł i n ie  
c h c ia ł b y ć n ić z y je m , z o s ta łe m  s trą ­
c o n y . D o te j ro li ja m  s tw o rz o n y  n ie  
b y ł, a w a ćp a n o d e g ry w a sz ją ja k  
p ra w d z iw y w irtu o z .

I p o c z ą ł s ię śm ia ć c ich o .
—  A le k s ią żę k o c h a łe ś k ró la , —  

rz e k ł m in is te r , rz u c a ją c s ię w  in n ą  
s tro n ę — n ie m iło żb y  b y ło z b liż y ć  
s ię d o  n ie g o ?

—  O ! p e w n ie , g d y b y śc ie  p rz e z la t  
c z te rn a śc ie p ra c u ją c n a d  tą  ła g o d n ą  
i f le g m a ty c zn ą n a tu rą , n ie u c z y n ili  
z n ie j la lk i w a m  p o s łu sz n e j, n a ło g o ­
w o  d o  sp o k o ju  n a w y k łe j i n ie  u m ie ­

ją c e j k o c h a ć n ik o g o , a b a w ią c e j s ię  
w szy s tk ie m  —  w e stc h n ą ł S u łk o w r- 
sk i. —  P a trz e ć d z iś n a  tę  ru in ę  c z ło ­
w ie k a n a d to b o le śn ie . P o m śc i g o  
p rz y sz ło ść  n a  p a m ię c i w a sz e j.

Z a m ilk li z n o w u —  B riih l d o d a ł 
je sz c z e :

—  N ie m a m  so b ie n ic d o  w y rz u ­
c e n ia . Z d a ło  m i s ię , ż e sa m a  O p a trz ­
n o ść sp ro w a d z iła n a s tu ta j, a b y z a ­
b liź n ić d o  re sz ty  ra n ę i k rz y w d ę u -  
c z y n io n ą  w y n a g ro d z ić . Z  m e j s tro n y  
w sz y stk o , c o ty lk o  m o żn a b y ło w y ­
m y ś lić , z ro b iłe m  d la sp e łn ie n ia w i­
d o k ó w  Ip a trz n o śc i, a b y  b y ć  p o s łu sz ­
n y m  p a lco w i B o ż e m u .

—  B ó g i B riih l, ja k to  b rz m i! —  
ro z śm ia ł s ię S u łk o w sk i. —  N a p ra w ­
d ę  p o z a zd ro śc iłe ś s ła w y  Z in z e n d o r-  
fo w i. W  d z iw n e m  u sp o so b ien iu  sp o t­
k a łe m  w . e k sc e le n c ję  m ięd z y  lu te ra -  
n iz m e m  sa sk im  a  k a to lic y z m e m  p o l­
sk im . W id a ć , ż e te d w a w y z n an ia  
z e sz ły s ię n a g ra n icy  i z d u b lo w a ły , 
a sk ą d  ta k a  p o b o żn o ść .

—  Je s tem  k a to lik ie m  —  o d e z w a ł 
s ię  B riih l.

—  W ie m , w P o lsc e , —  o d p a rł  
S u łk o w sk i —  ra tio  s ta tu s .

B ru h l z a m ilk ł.
—  A  n a w e t m u s ic ie h K ć b a rd z o  

g o rliw y m , g d y  w a s p o c z c iw y G u a ri­

n i ta k  p ro teg u je .
M ó w ią c , sp lu n ą ł S u łk o w sk i, p o ­

c h y lił s ię  i p rz y leg n ą !  n ie m a l d o  sz y ­
b y c iem n e j, c h c ąc w y jrz e ć n a p o ­

d w ó rz e .
P o te m , s ło w a n ie m ó w ią c , w z ią ł 

fu trz a n ą  c z a p k ę i , z o s ta w ia jąc  B riih -  
la sa m eg o , w y sz e d ł z iz b y d o s ie n i. 
W iatr w y ł c ią g le i d e sz c z  la ł ja k  z  
ry n n y , p o m im o  to , n ie  w c h o d z ą c ju ż  
d o  iz b y , k s ią ż ę k a z a ł k a m erd y n o w i 
z a p rz ę g ać .

S łu ż ą c y c h c ia ł p ro te s to w a ć .
—  D o p ie rw sz e j le p sz e j w si, g o ­

sp o d y , c h a ty , b y le s tą d  p re cz ! —  z a ­
w o ła ł. —  A  p rę d k o !!

I n ie w sz e d ł ju ż d o  g o śc in n e j, w  
k tó re j B riih la p o z o s ta w ił; w o ła ł s ie ń  
z im n ą , a  g d y  n a re sz c ie p o d o ść d łu ­
g ie m o c z e k iw an iu p o w ó z z a sz e d ł 
p rz e d  g a n e k , rz u c ił s ię d o ń n ie c ie r ­
p liw y  i p y ta ją c em u  s łu d ze  o d p a rł:

—  D o k ą d  c h c e sz . W sz y s tk o  je d n o .
P rz e z o św iec o n e z w n ę trz a o k n o  

g o sp o d y  w id a ć b y ło c ie ń c z y jś , ja k ­
b y  u s iłu ją c y  d o jrz e ć w  c ie m n o śc i, c o  
s ię  p rz e d  d o m e m  d z ia ło . P o w ó z S u ł­
k o w sk ie g o ru sz y ł, i g ło w a w  o k n ie  
z n ik ła .

Koniec-
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Z ielone Św iątk i —  św ięta radości, św ię­
ta żyw ej nadziei, św ięta now ej m ocy i m ę­
stw a.

A postołow ie z obaw y przed żydam i 
zam knięci siedzieli w W ieczerniku, gotując  
się na Z esłanie D ucha św .

Z m artw ychw stanie i W niebow stąpienie  
rozproszyły w ątpliw ości, tchnęły w dusze  
sterane ducha w iary i ufności. A m im o to  
lęk jeszcze gnieździ się w duszach i nie­
pew ność, jak spełn iać posłannictw o, jak  
działać dla K rólestw a C hrystusow ego, kró ­
lestw a praw dy, spraw iedliw ości i m iłości?  
O toczeni m orzem pogańskiem i żydow - 
skiem , —  królestw em  szatana kłam stw a i 
nienaw iści, nieznani oni i niew pływ ow i lę  
kają się jeszcze rzucić w w ir w alki. Z a­
pew nie m yślą sobie: czem jesteśm y w obec  
szatańskiej potęgi? Z gniotą nas i zduszą  
zaraz przy pierw szem  w ystąpieniu ...

Z ielone Św ięta! W  w ichrze w strząsają ­
cym , —  ale nie niszczącym , w  ogniu roz- 
św iecającym i rozgrzew ającym , ale nie  
niszczycielsk im —  przychodzi D uch św ., 
Duch Praw dy, D uch m ocy, D uch spra­
w iedliw ości i m iłości;

R ozprasza ciem ności —  w ątpliw ości, o- 
św ieca zam roczone jeszcze um ysły , w lew a  
w dusze ogień zapału i m ęstw a, rozpala  
dusze niezw yciężoną m iłością ofiarną.

Idą w św iat, ponoszą niezm ierne ofia­
ry, w  płaczu, ucisku i nędzy naprzód idą, 
w alczą i zw yciężają, —  iw  śm ierci m ęczeń  
skiej trium f odnoszą...

Poprzez w ieki toczy się zaw sze ta w alka  
—  z m ałem i przerw am i, — ale nigdy nie  
ustaje. Z daje się nieraz, że słabe zastępy  
C hrystusow e to tu , to tam załam ują się  
Ileż to razy podnosił obóz szatana „zw ycię­
ski okrzyk: koniec K ościoła kat, koniec  
panow ania C hrystusa. A tu niespodzianie  
pow stają now e kadry C hrystusa z płom ien ­
nym i zapałem św . w odzam i na czele, —  
idą do now ego ataku o królestw o C hrystu ­
sow e, —  o każdą stopę staczają w alki, —  i 
zw ycięsko naprzód idą...

O becne czasy ... czasy spotęgow anej w al­
ki. O bóz A ntychrysta — zorganizow any  
jest doskonale, w szystk ie placów ki m ocno  
uzbrojone w  now oczesną broń, sztaby w y ­
posażone są w e w szystk ie now oczesne  
środki...

I „zw ycięstw a* 1 odnosiły w ojska A nty ­
chrysta! Przelew ali krew żołnierzy C hry ­
stusow ych strum ieniam i pod w odzą żyda- 
m asonal C allesa w  M eksyku. T rium f A nty ­
chrysta krótkotrw ały . N ieustępliw y zapał 
i nieugięte m ęstw o —  żołnierzy C hrystuso ­
w ych zm usiły obóz szatański do kapitu la ­
cji i ustępstw .

T rium fuje obóz szatański w R osji. B ol- 
szew izm —  to urzeczyw istn ienie pragnień  
żydow sko - m asońskich środkam i m arksyz- 
m u — ~ ’ :~m u, boć bolszew izm jest o- 
statc  ?czyw istn ieniem żydow sko-
m asc jgram u socjalistycznego. —
L eje s... ... .i potokam i krew aposto łów 1 
w yznaw ców C hrystusa Pana, w ięzienia  
przepełnione chrześcijanam i, kościo ły za­
m ienione w  kina, sale zebrań i zabaw  roz­
pustnych. A jednak... w udręce i cierp ie­
niu w alczy obóz C hrystusow y, a relig ij­
ność budzi się i rozrasta naw et tam , gdzie- 
by najm niej m ożna się spodziew ać. I tam  
kiedyś w yjdzie K ościół z katakum b —  ku  
zdum ieniu w rogów —  m łody, silny , i zw y ­
cięsko naprzód pójdzie.

A u nas? I u nas obóz A ntychrysta do  
w alki przygotow any czeka ty lko stosow nej 
chw ili, aby jaw ną rozpocząć w ojnę, —  bo  
podjazdow ą już prow adzi przebiegle, pod ­
stępnie i w ytrw ale.

Jeszcze przed 3 laty stanow czo zaprze­
czano — naw et półurzędow o — istn ieniu  
m asonerji w Polsce. —  D ziś m asonerja już  
jaw nie w ystępuje, —  a nie jest tajem nicą, 
że m a sw oich przedstaw icieli na najw pły- 
w ow szych stanow iskach. W olnom yśliciele  
—  bezbożnicy na sw ych zgrom adzeniach i 
w pism ach zajadle w ystępują przeciw K o ­
ścio łow i —  i jaw nie dążą do usunięcia na ­
uki i praktyk relig ijnych ze szkolnictw a. 
Jaskin ia najohydniejszej rozpusty i bluź- 
nierstw — klasztor kozłow itów  w Płocku  
m im o m iażdżących odkryć w rozpraw ach  
sądow ych, istn ieje nadal. H odurow cy —  
doznają pom ocy i opieki — u socjalistów , 
radyk. partji chłopskich i niektórych w pły  
w ow ych osobistości. 47 sekt działa w Pol­
sce. B olszew icy utrzym ują sw oje ekspozy ­
tury . Z nam iennem też jest, że w pew ­
nych kołach w pływ ow ych żydostw o dozna- 
je poparcia i gorliw ej pom ocy.

N iew esoło przedstaw iają się stosunki re ­
lig ijne w Polsce.

A m y —  czyż się organizujem y? C zy m o ­
żem y arm ji A ntychrysta przeciw staw ić  
zw arty obóz katolicki? —  D w a kierunki w  
obozie katolickim się ujaw niają. Jeden —  
politycznie złączony z sanacją, zaw sze  
tw ierdzi, że w Polsce K ościołow i nic nie  
grozi, że dzisiejsze koła rządzące odnoszą  
się życzliw ie do K ościoła, a na dow ód  
przytaczają —  pozdrow ienia, podarki i bło ­
gosław ieństw a O jca św ., lecz przem ilcza­
ją pow ażne przestrogi O jca św . i fakta, 
^yżej w spom niane. T e kola —  naw et gnie 
w ają się bardzo na tych , którzy głos prze­
strogi podnoszą, i podsuw ają im m otyw y  
polityczno - party jne. D rugi obóz, trzeźw o  
pab-zący, w którym  znajdujem y naw et sa- 

natorów , patrzy na stosunki dość pesym i­
stycznie i w całej pełni docenia grożące  
niebezpieczeństw a, przestrzega przed nie­
m i i naw ołuje do organizacji obrony kato ­
lick iej. Położenie katolicyzm u jest dość  
pow ażne, —  ale nie jest beznadziejne, —  bo  
m im o b. ujem nych w pływ ów są w Polsce  
jeszcze m asy stanow czych katolików , któ ­
re nie ulękną się narzuconej w alki, lecz  
prow adzić ją gotow e aż do zupełnego zw y ­
cięstw a. D la nas Z ielone Św iątk i niosą si­
lę , odw agę i głębokie prześw iadczenie, że  
w alcząc dla C hrystusa Pana zw yciężym y, 
że Polska stać się m usi „królestw em Jezu ­
sa i M arji.

C zęstokroć zapatrzeni zanadto  w  sto  
sunkj polityczne i ich skutki bodaj 
przeoczam y —  kryją,ce się prądy i dzia  
łan ia tajnych m ocy —  i ich tajne kno ­
w ania. Jeżeli dokładniej rozw ażam y  
stosunki polityczne w św iecie —  sto ­
sunki gospodarcze, w alki klasow e —  i 
relig ijne, dostrzegam y  ukryte nici, któ ­
re je w szystkie łączą, dostrzegam y od ­
działyw anie w zajem ne, spostrzegam y  
kryjąrą się rękę, kierującą w szystk iem  
—  ku jednem u celow i uzależnienia ca­
łego św iata dla spraw y żydow sko - 
m asońskiej, której służy now opogań- 
ski, bezw zględny kapitalizm . U nas  

— działanie tajnych sił m iędzynaro ­
dów ki żydow sko - m asońskiej nie jest 
m oże tym czasem tak jaw ne, — m oże  
nie uw ydatnia się jeszcze tak dobitn ie  
w zajem na zależność różnych czynni­
ków . W iem y, że naw et stanow czo od- 
żegnyw ują się pew ne koła od w spół­
pracy z m iędzynarodów ką żydow sko - 
m asońską,. —  albo przynajm niej sta­

Baczność Sokoli! Baczność Sokoli!

Wielkie Nadzwyczajne Zebranie 
Towarzystwa Gimn. „Sokół** w Wąbrzeźnie 

odbędzie się w czwartek, dnia 28. maja b. r. 
punktualn ie o godzinie 8-m ej w ieczorem .

MT Referaty wygłoszą druhowie Sokoła IV. Okręgu.
N a zebranie pow yższe zapraszam y w szystk ich członków i sym ­

patyków  „Sokola".

KRONIKA.
KALENDARZYK: 

C zw artek: G erm ans, 
Piątek: T eodozji.

O Nadzwyczajne zebranie „Sokoła" 
odbędzie się w e czw artek, dnia 28 bm . 
o godz. 8-ej w ieczorem  w  m ałej sali ho ­
telu „D w ór W ąbrzeski**. Z e w zględu  
na w ażność spraw , przybycie w szyst­
kich członków konieczne. G oście m ile  
w idziani. C zołem !

0  Nowy rozkład jazdy. Podajem y  
do w iadom ości, iż w  adm inistracji na ­
szego pism a m ożna nabyć now y po ­
m orsko - poznański rozkład jazdy ko ­
lejow ej. C ena egzem plarza 80 gr.

0 Strzelanina. W drugie św ięto  
Z ielonych Św iąt, w godzinach popołu ­
dniow ych, urządzili sobie jacyś osobni­
cy strzelaninę. K ule św istały nad gło ­
w am i spacerow iczów  i w ędkarzy łow ią  
cych ryby na przeciw nej od prom ena­
dy stronie jeziora. Strzały w ychodziły  
z kierunku pola p. L angego, znajdują ­
cego się przed ogrodem starostw a.  
M ów ią, że ktoś urządził sobie dla zaba­
w y strzelanie do tarczy . N a oburzenie  
w ędkarzy z pow odu tego w ypadku, 
którym groziło niebezpieczeństw o od  
kul „nieznanych strzelców “ zareagow a­
ła policja, doprow adzając ich do pro ­
tokółu.

D o czegośm y już doszli! Policja nie  
szuka spraw ców strzelaniny, lecz do ­
prow adza do protokółu ludzi, którzy O - 
śm ielili się w yrazić sw e oburzenie z 
pow odu karygodnego czynu niepoczy ­
talnych osobników . C zekam y ujaw nie­
nia spraw ców strzelaniny i surow ego  
ich ukarania, chociażby należeli do  
„nietykalnych**.

0 K. S. Pomorzanka — K. S. Maca- 
bia 5:3 (0:2). W drugie św ięto Z ielo­
nych Św iąt, dnia 25. bm . druga dru ­
żyna m iejscow ego K lubu Sportow ego  
„Pom orzanka** rozegrała m ecz rew an ­
żow y w piłkę nożną z I drużyną K . S. 
„M acabia** z D obrzynia z w ynikiem  
5:3 (0 :2) na korzyść „Pom orzanki“ . 
Z w ycięstw o „Pom orzanki** było cał­
kiem niespodziew ane, bow iem „M aca-  
bia“ w pierw szej połow ie gry okazy ­
w ała znaczną przew agę nad „Porno  
rzanką**, okazując się drużyną fizycz­
nie siln iejszą.

W  przyszłą niedzielę, dnia 31. 5. na ­
sza I. drużyna gościć będzie I. drużynę  
K . S. „Pogoń** z C hełm ży. Z uw agi na  
skład drużyn, należy spodziew ać się  
zaciekłej w alki o zw ycięstw o a tem - 
sam flm in teresującego przebiegu grx 

now czo jej zaprzeczają. A toli różne  
m om enty w polityce w ew nętrznej i ze­
w nętrznej, różne poczynania i m eto ­

dy, różne um izgi i ustępstw a w ska­
zują chyba dość dobitn ie na zbyt w iel­
ką zależność. D użo też daje do m yśle­
nia zacięta, bezw zględna w alka prze­
ciw tym stronnictw om , które bez­
w zględnie stoją na stanow isku katolic­
ko - narodow em , a iść nie chcą i nie  
m ogą na drogę zgubnych kom prom i­
sów .

Z ielone Św iątk i napaw ają nas otu ­
chą i m ocą. Z ielone Św iątk i —  zapo ­
czątkow ały trium f Praw dy i Spraw ie ­
dliw ości. Praw da i praw o, oparte na  
niew zruszonym  fundam encie C hrystu­
sow ym , —  ostatecznie zaw sze odniosą  
zw ycięstw o  nad brutalną siłą m aterjal- 
ną, nad kłam stw em , podłością i nie ­
spraw iedliw ością.

W górę serca! D uch zw ycięża,  
Praw da zw ycięża, Spraw iedliw ość zw y ­
cięża, —  to hasło zielonośw iąteczne —  
niech i nam  będzie pobudką, niech spo  
tęguje nasz zapał, niech w ykuje w du ­
szach m ęstw o, zahartu je w ytrw ałość. 
N ie bójcie się tych , którzy m oc m ają, 
i brutaln ie jej nadużyw ają. O praw dę  
w alczym y, o praw o i spraw iedliw ość, 
w alczym y o katolicko - narodow e za­
sady  ’i ich zastosow anie. O fiary , które  
m usim y ponosić, —  to nie strata, lecz  
nasz kapitał duchow y, m oralny; ofia­
ry toru ją drogę do zw ycięstw a. W iel­
koduszne  ofiary i pośw ięcenie się spra­
w ie zapew niają zw ycięstw o naszej ka ­
to lickiej i narodow ej spraw ie.

N arodow iec.

0  Zebranie Kółka Rolniczego Zieleń od  
będzie się w  dniu 31. m aja br. o godz. 4 po  
południu w  lokalu p. Sroki. Z arząd.

0  Nadzwyczajne walne zebranie Z w iąz­
ku Inw alidów W ojennych R zeczypospolitej 
Polskiej K oło W ąbrzeźno odbędzie się w  
niedzielę, dnia 31. m aja br. o godz. 2 po  
południu w hotelu Pod białym orłem .

Z pow odu przyjazdu członków zarządu  
w ojew ódzkiego, którzy w ygłoszą referaty , 
oraz bardzo w ażnych spraw na porządku  
dziennym , obecność w szystk ich członków  
konieczna .

0 Podziękowanie, Państw o T adeuszew - 
scy złożyli 10 zł. na biednych w m iejsce  
w ieńca na trum nę śp . M arji M . C hrościń- 
skiej, za co składa serdeczne „B óg zapłać**  
T ow arzystw o Pań M iłosierdzia św . W incen ­

tego a Paulo .

0 Wezwanie. U rząd Skarbow y Podat­
ków  i O płat Skarbow ych przypom ina, że  
term in płatności podatku przem ysłow ego  
od obrotu za rok 1930 upłynął w dniu 15. 
m aja 1931 dla płatn ików , którzy w term i­
nie do 15. m aja br. nie uiścili pierw szej ra ­
ty w w ysokości Ya różnicy m iędzy kw otą  
w ym ierzonego podatku, a ustaw ow em i za­
liczkam i, przypisanem i za rok 1930.

N a zasadzie przepisu par. 17. instrukcji 
o przym usow em ściąganiu państw ow ych  
podatków  i opłat tudzież innych należności 
skarbow ych z dn. 17. m aja 1926 r. (D z U rz. 
M in. Sk. N r. 15 poz. 168) w zyw a się płatn i­
ków do bezzw łocznego uiszczenia w ym ie­
nionego w yżej podatku a najpóźniej w cią­
gu dni 3 od daty niniejszego w ezw ania, a  
to pod rygorem przym usow ego ściągnięcia  
w raz z kosztam i egzekucyjnem i i karam i 
za zw łokę.
U rząd Skarbow y Podatków i O płat Skarb .

W ąbrzeźno, dnia 20. m aja 1931 .

0 Kino Słońce w yśw ietla dziś w  
środę i czw artek film  p. t. „C arow a K a  
tarzyna** w ro li głów nej L iii D agow er. 
Po przedstaw ieniu w dolnych loka­
lach w ystępy baletu „A rizona**,

„Zagadnienie uprzemysłowie­
nia Gdyni“.

Insty tu t B ałtycki rozpisał konkurs na  
pracę naukow ą na tem at „Z agadnienie u- 
przem ysłow ienia G dyni**, w yznaczając dw ie  
nagrody w w ysokości 10.000 zł i 5.000 zł. 
o raz deklaru jąc gotow ość nabycia dalszych  
trzech odznaczonych prac po 1.000 zł. T er­
m in nadsyłania prac ustalony  został na 1-go  
październ ika br. O rzeczenie sądu konkur­
sow ego nastąpi dnia 1 m arca 1932 r. —  
Szczegółow e w arunki konkursu m ożna o- 
trzym ać w D yrekcji Insty tu tu B ałtyckiego, 
T oruń, ul. Franciszkańska

Y ięziony w T oruniu red . „G azety  
W ąbrzeskiej** p. A ntoni C zerw iński 

kierow nik placów ki O . W . P.

Foto Z . Z iółkow ski, W ąbrzeźno

A resztow any w dniu 19. bm . prezes 
„Sokoła** drh . C zarnoła-B ojarski, kapit. 

rezerw y.

Foto Z . Z iółkow ski, W ąbrzeźno.

Manifestacje w Stalji.
W  R zym ie obchodzono uroczyście w po ­

niedziałek 16-tą rocznicę przystąpienia  
W łoch do w ojny. W całym kraju odbyły  
się m anifestacje patrjo tyczne.

Aresztowanie trzech zakonni­
ków.

W  B arcelonie policja hiszpańska aresz­
tow ała w klasztorze oo. Salezjanów trzech  
duchow nych, oskarżonych o... strzelanie  
do tłum u, który atakow ał klasztor. (!)

RADIO
Środa 27 maja.

W arszaw a  - R aszyn. 12.10 G ram ofon. U  
rzęd . kom . Państw . Insty tu tu M eteor. G ra­
m ofon. 13.25— 15.00 Przerw a. 15.00 K om uni­
kat gospodarczy. 15.20— 15.35 Przerw a. 15.35  
K om unikat harcerski. 15.50 „S tan obecny  
szkolnictw a zaw odow ego w Polsce" —  inż. 
G ustaw H enzel, D yr. D ep. M in. W . R . i O . 
P. 16.10 K om unitat C entr. B iura H ydro ­
graficznego dla żeglugi i rybaków . 16.15  
Program  dla dzieci: 1) Pirog  ram  dla dzieci 
starszych: Z agadki i szarady podyktuje p. 
H . L adosz. 2) T ransm isja z W ilna. O brazek  
„L aluś w krain ie toruńskich pierników ", 
p. H . H ohendlingerów ny. 16.45 G ram ofon. 
17.15— 17.40 O dczyt z K rakow a. 17.45 K on ­
cert popularny w  w yk. O rkiestry P. R . pod  
dyr. Józefa O zim ińskiego. 18.45 R ozm aitości. 
19.10 Skrzynka pocztow a ro ln icza. G iełda 
ro ln icza. 19.25 G ram ofon. 19.35 O dczytanie  
program u na dzień następny. 19.40 Praso ­
w y D ziennik R adjow y. 19.55 G ram ofon. 20.00 * 
K oncert europejski z L ipska (na w szystk ie  
stacje polskie). W ykonaw cy: O rkiestra G e- 
w andhausu, K arol Schuricht (dyr.) i W al­
ter G ieseking (fortep .) 1. F. M endelssohn- 
B artholdy: U w ertura „H ebrydy 1*, 2. R . 
Schum ann: K oncert fortepianow y a-m oll. 
3. Joh. N ach: Sym fonja D -dur op. 73. 21.30  
K w adrans literacki. N ow ela M arji D ąbrow ­
skiej „Janek". 21.45 L ekkie piosenki w  w yk. 
chóru W arsa. 22.00 W yw iad red . Jana I. 
T arga z naczelnym prokuratorem w ojsko­
w ym i szefem D ep. Spraw iedliw ości M . S. 
W ojsk., gen. Józefem D ańcem p. t. „T e­
m ida i M ars**. 22.50 K om unikaty : U rzędow y  
kom unikat Państw . Instyt. M eteor., poli­
cyjny, sportow y. 23.00— 24.00 M uzyka lek ­
ka i taneczna.

R yga. 19.03 „F iołek z M ontm artru** opt. 
w  3 aktach . K alm anna.

R zym . 20.40 „D on C arlos**, op. V erdiego.
L ondyn N ational Program m e, 23.30 „L o- 

beagrin -* oo. W agnera H L  v
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Czw artek 28 m aja.
' ' P o z n a ń . 7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg a r z  w ieży r a t u s z . 

 g im n as ty k a p o ran n a (P ro f. W ax m an ). 

2 0 .3 0 — 2 2 .0 0 K o n ce rt. W  p ro g ram ie : U tw o ry  

.A d am a W ien iaw sk ieg o . 2 2 .1 5 — 2 2 .3 5 P io sen ­

k i rew jo w e i k ab a re to w e o d & p . p . A lek san ­

d e r S u ch c ick i. P rzy fo rtep ian ie P ro f. M a r -  

jan , S au e r.

W a r s z a w a -R a s z y n . 1 2 .1 0 G ram o fo n . 1 2 .3 0  

— 1 2 .3 5 P rze rw a . 1 2 .3 5 X X V II k o n ce rt szk o l­
n y  z F ilh a rm o n ji W arsz . 1 4 .0 0 — 1 4 .3 0 P rze r­

w a. 1 4 .3 0 „K ąc ik d la k o b ie t " . —  „ M ą ż , p o ­

sag  i czasy  d z isie jsze 1 4 —  p . Jad w ig a  K raw ­

czy ń sk a . 1 4 .5 5 — 1 5 .0 0 P rze rw a . 1 5 .0 0 K o m u ­

n ik a t g o sp o d a rczy . 1 5 .2 0  — 1 5 .3 5 P rze rw a. 

1 5 .3 5 K o m u n ik a t L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j 

i P rzec iw g azo w e j. 1 5 .5 0 „S zczaw n ica jak o  

u zd ro w isk o 4 4 —  d r. H . K o ta rsk a  - D ettlo tt. 

1 6 .1 0 K o m u n ik a t C en tr . B iu ra H y d ro g ra ­

f iczn eg o d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 .1 5 G ra ­

m o fo n . 1 7 .0 5 W iad o m o śc i w o jsk o w e d la  

w szy s tk ich . 1 7 .1 5 „P o g ań sk a s ło w iań szczy ­

zn a —  a m o rze 4 4 —  p . S tan . P o ra j. 1 7 .4 5  

K o n ce rt ze L w o w a . 1 8 .4 5 R o zm a ito śc i. 1 9 .1 0  

G ie łd a ro ln icza . 1 9 .2 5 G ram o fo n . 1 9 .3 0 K o ­

m u n ik a t P ań s tw . U rz . W y ch o w an ia F izy ­

czn eg o i P ań s tw o w eg o Z w iązk u S p o rto w e ­

g o . 1 9 .3 5 O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień  

n as tęp n y . 1 9 .4 0 P raso w y  D zien n ik  R ad jo w y . 

1 9 .5 5 G ram o fo n . 2 0 .0 0 P . Jan  F ry lin g , rad ca  

M . S . Z ag r. w y g ł. fe lje to n p . t, „Z d eg rad o ­

w an a s to lic a 4 4. 2 0 .1 5 P o g ad an k a rad io tech ­

n iczn a . 2 0 .3 0 M u zy k a lek k a . W y k o n aw cy  

O rk ies tra  P . R . p o d  d y r. S tan is ław a N aw ro ­

ta , M ar  ja K o n arek  -  K o rsk a (so p ran ) i p ro ­

fe so r L u d w ik U rste in (ak o m p .) . 2 1 .3 0 S łu ­

ch o w isk o . 2 2 .1 5 K o n ce rt so listy z K rak o w a.  

2 2 .5 0 K o m u n ik a ty : U rzęd o w y k o m u n ik a t 

P ań s tw o w eg o In s ty tu tu M eteo ro lo g iczn eg o , 

p o licy jn y , sp o rto w y . 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a  

lek k a i tan eczn a .
B r n o , 1 9 .3 0 — 2 2 .0 0 „S a rk a" o p e ra w 3  

ak tach  F ib ich a .
B u d a p e s z t . 1 9 .3 0 „D o n Ju an " o p . M o zar­

ta  (T r. z O p . P ań stw o w e j) .

L ip s k . 2 0 .0 0 — 2 2 .1 5 „Jan z P ary ża" o p . 

B o ie ld ieu 4eg o .
W r o c ła w . 2 0 .3 0 „T re ib jag d * 4 s łu ch o w isk o  

G . P i  ję ta .

Rozw ijaj i w zm acniaj szeregi 
L. O . P. P-

Porażka pow stańców w  Hondu­
rasie.

Z T eg u c ig a lp a d o n o szą , że w o jsk a rzą ­

d o w e H o n d u ra su zad a ły p o d T e la o lb rzy ­

m ią p o rażk ę p o w stań co m , zn a jd u jący m  s ię  

p o d d o w ó d z tw em  g en . F erre ra . P o w stań cy  

p o n ie ś li zn aczn e  s tra ty . W o b ec teg o is tn ie je  

p rzy p u szczen ie , że rew o lu c ja b ed z ie n ieb a ­

w em  zu p e łn ie s tłu m io n a .

O fiara kąpieli.
W  L u b ien iu o b o k L w o w a u to n ął w  r z e ­

c e W ereszczy cy u czeń g im n azja ln y Z b i­

g n iew  A d am o w sk i, sy n p rezesa L w o w sk ie ­

g o T o w arzy s tw a K o larzy i M o to cy k lis tó w .

W  gdyńskiej Radzie Portu.
D o g d y ń sk ie j R ad y P o rtu w ejd ą p o d o ­

b n o p rzed s taw ic ie le s fe r g o sp o d a rczy ch w  

w ięk sze j lic zb ie , n iż to b y ło d o ty ch czas . 

R ep rezen tac ja ty ch s fe r b y ła o g ran iczo n a , 

g d y ż d o ty ch czas Izb a P rzem y sło w o -H an ­

d lo w a w  G ru d z iąd zu , o raz s fe ry g o sp o d a r  

cze p o rto w e p o s iad a ły ty lk o  p o jed n y m  d e ­

leg ac ie . W ięk szo ść cz ło n k ó w  s tan o w ili d e ­

leg ac i u rzęd ó w  i in sty tu cy j p ań s tw o w y ch .

O b ecn ie ro zp o rząd zen ie m in istra p rze ­

m y słu i h an d lu w p ro w ad z i d w u p rzed sta ­

w ic ie li Izb y , d w ó ch d e leg a tó w  R ad y In te ­

re sen tó w  P o rtu , o raz trz ech  p rzed s taw ic ie  

li k u p có w  ek sp o rtu jący ch i im p o rtu jący ch  

p rzez p o rt g d y ń sk i. R azem  w ięc p rzed sta ­

w ic ie le s fe r g o sp o d a rczy ch ro zp o rząd zać  

b ęd ą s ied m io m a g ło sam i n a o g ó ln ą lic zb ę  

1 4 g ło só w .

S ta ło s ię to n a sk u tek zab ieg ó w Izb y  

P rzen a . H an d l, w  G ru d z iąd zu .

W y d aw ca

„G aze ta W ąb rzesk a" S p . z o g r. o d p . 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y :

Jó zef Z ie liń sk i, W ąb rzeźn o , K o p ern ik a 5 , 

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A .
w  T o ru n iu . ’

w  ro li g łó w n e j: LILI DAG O VER (C a ro w a K ata rzy n a )  

ADALBERT SCHLETO W  (zn an y z f ilm u  „W o łg a , W o łg a"  w  ro li  

S tjen k o  R aży n k o ) jak o n iez ró w n an y m iło śn ik k o zak ó w .

D ziś w  ś ro d ę 2 7 i czw artek  2 8 b m . o  8 ,4 5  

r o s y j s k i s u p e r s z la g e r  p . f .

C łn iilfF  „C aro w a K ata rzy n a
W i Bw W l w  ro I i g łó w n e j: LIU DAG O VER (C a ro w a K ata rzy n

w łaściciel Fr. Szym ański.

 

Uw aga! n a scen ie i p o k in ie w  d o ln y ch Uw aga! 
lo k a lach

=  NO W O ŚĆ ! ========= NO W OŚĆ  ! ==

Internacjonalny Balet

Rew ja ! Śpiew y,! Tańce  1

Drogeria pod Łabędziem
FI. Białecki, W ąbrzeźno, ul. Hallera nr. 8.

tapety, farby, lakiery, pokost, 
kredę, gips, pendzle, szczotki, 
karbolineum , froter do podłóg, 

* oleje, sm ary, kw as solny, kw as
i siarczany, klej stolarski.

P o leca p o b a rd zo n isk ich cen ach :

Przalarg na iMlńia itt 
i piasM i lllaM

W y d z ia ł P o w ia t o w y  w  W ą b r z e ź n ie  

tg ła sza n a d z ień 5 . c z e r w c a  b . r . o g o -  

iz in ie 1 0 -te j p rzed p o ł. p rze ta rg p u b liczn y  

la zw ó zk ę p ia sk u p o d b ru k p rzez m aj. 

V ały cz n a d ro d ze N ied źw ied ź -W ąb rzeźn o w  

lo śc i o k o ło 1 0 0 0 m 3 .

O f e r t y  w  k o p e rtach p o d w ó jn y ch za la -  

so w an y ch n a leży sk ład ać co n a jm n ie j p ó ł 

g o d z in y p rzed o zn aczo n y m te rm in em . N a  

w ew n ę trzn e j k o p e rc ie n a leży  u m ieśc ić ty lk o  

n ap is „ O f e r t a  n a  z w ó z k ę  p ia s k u * * .

W y d z ia ł P o w ia t o w y zas trzeg a so b ie  

o raw o sw o b o d n eg o  w y b o ru  o fe ren ta p o d z ia ł 

jra c m ięd zy k i lk u o f e r e n t ó w  lu b n ie  

u w zg lęd n ien ia ż a d n e j  o f e r ty .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 6 . m aja 1 9 3 1 r .

Mii Mim - H M 
» uiUliMii.
Drogeria pod Koroną ■

Łucjan Leśniew icz, W ąbrzeźno
R y n ek 2 6  R y n ek 2 6 ■

N a zb liża jący s ię sezo n p o lecam

p o w y ją tk o w o n isR ich cen ach :

K r e d ę , f a r b y ,  la k ie r ,  w o d n e  o le jn e  

p o k o s t  c z y s t o  ln ia n y , k le j  s t o ­

la r s k i, la k ie r y , s z e la k ,  

g ip s , p e n d z le , s z a b lo n y .

W a ż n y  o d  1 5  m a j a  1 9 3 1  r .

Nakładem  Drukarni Toruńskiej S. A. w  Toruniu

— W yszedł z druku
i je s t d o n ab y c ia w  ek sp ed y c ji  

„G AZETY W ĄBRZESKIEJ" 
o raz w  księgarniach i składach papieru. 

C e n a  e g z e m p la r z a 8 0  g r o s z y .

e  z a ła tw ia m y  z a  p o p r z e d n ie m

Ar i  1 5  Ar n a  K o s z t y  p r z e s y łk i

Iprzedam  
żó łteg o  ra so w eg o  

kanarka  
d o b reg o śp iew ak a .

G d z ie  w sk aże  „G aze ta  

W ąb rzesk a".

Uniew ażniam
zag u b io n ą w  d n iu 2 5  

m aja b r. k s iążeczk ę  

K asy P arce lacy jn e j

O sad n icze j w  G ru d z ią ­

d zu .

M arta Lew andow ska
Płużnica

p o w . W ąb rzesk i.

Nauki
g ry n a fo rtep ian ie  

o raz teo rji n o w o ­

czesn e j u d z ie la .

W iktor  Dobrych
W ąbrzeźno

C h e łm iń sk a 6 .

P r z e t a r g  o f e r t o w y .

W y d z ia ł P o w ia t o w y  w  W ą b r z e ź n ie  

o g ła sza n a d z ień 6 . c z e r w c a  b . r . o g o ­

d z in ie 1 0 -te j p rzed p o ł. p rze ta rg n ieo g ran i­

czo n y n a w y k o n an ie p rac b ru k a rsk ich i to  

n a szo s ie :

Niedźwiedź-W ąbrzeźno  4800 m 2
ZieleO -Zieleń Dw orzec  6600 ,,

O ferty  w  k o p e rtach p o d w ó jn y ch za la ­

k o w an y ch n a leży sk ład ać co n a jm n ie j p ó ł 

g o d z in y  p rzed o zn aczo n y m te rm in em . N a  

w ew n ętrzn e j k o p e rc ie n a leży u m ieśc ić  ty lk o  

n ap is „ O f e r ta  n a  p r a c e  b r u k a r s k ie .* *

K o sz to ry sy o fe rto w e o trzy m ać m o żn a  

za o p ła t ą  2  z ł . w ty m sam y m u rzęd z ie ,  

w  k tó ry m m o żn a ró w n ież o trzy m ać b liż sze  

in fo rm ac je .

W y d z ia ł P o w ia t o w y zastrzeg a so b ie  

p raw o  sw o b o d n eg o  w y b o ru o fe ren ta , p o d z ia ł 

p rac p o m ięd zy k i lk u  o f e r e n t ó w  lu b n ie»  

u w zg lęd n ien ia ż a d n e j o f e r t y .

W ąb rzeźn o , d n ia 2 6 . V . 1 9 3 1 r .

W ydział Pow iatowy —  Zarząd Dróg  

w W ąbrzeźnie.

O głoszenie.
Rzeźnia M iejska sprzedaje każdego czasu

sztuczny lód
C en a tab licy 1 2 7 2 k lg . lo co R zeźn a  

w y n o si 0 ,5 0 z ł.

W ąb rzeźn o , d n . 1 8 m aja 1 9 3 1 r .

M agistrat.

Używ ane
ru ry że lazn e lu b szy n y d o k o le jk i p o lo w e j o d p o w ied n ie  

n a s łu p k i d o p ło tu , o ś red n icy ca 5 0 —  6 0 m m . w  d łu ­

g o śc iach 2 ,2 5  —  2 ,5 0 m tr. sz tu k 1 0 0 lu b 4,50 — 5,00  
m tr. sz tu k '5 0 . O fe rty z p o d an iem cen y za g ó tó w k ę  

p o d ad resem  Fr. Balcerski W ąbrzeźno.

N iże j p o d a jem y  2 k w ity d o zam ó w ien ia „G azety W ąbrzeskie?*. K to b y ju ż o d n o w ił p ren u m era tę n iech a jże k w it w y tn ie i d a g o są s iad ó w  

k tó ry  w y p e łn io n e zam ó w ien ie n iech o d d a n a p o czc ie lu b lis to w em u , k tó ry s ię zg ło s i p o o d b ió r p ien ięd zy .

Do Urzędu Pocztow ego w

anio N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o  

CG lIlUW IC lIlCa „G aze tę  W ąb rzesk ą" na czerw iec
1931 r. za zł 1,70 w łączn ie o p ła t p o cz t. G aze tę o d b ie rać  b ęd ę  z p o cz ty — p ro szę  d o s ta rczy ć  

^ o d  p o n iż szy m  ad re sem * ) N ależy to ść za p ren u m era tę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

Im ię i n azw isk o — — — — -------- -------------- ----- ----------------

M ie jsc .: — ------ ------------------------------u l. i n r. - ------ -------------------

Kw it pocztowy n a z ł . ......... , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G aze ty  W ąb rzesk ie j"

c z e r w ie c  1 9 3 1  r . o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

........ — — ................ , d n ia  1 9 3 0 r .

(N  es to so w n e w y k reś lić .) p o d p is :  ......

Do Urzędu Pocztowego w ....................................... ;

N in ie jszem zam aw iam  w y ch o d zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o

A b U iIiUW iCIIIC . „G aze tę W ąb rzesk ą" na czerw iec 1931 r. za zł 1,70  w łącz , 

o p ła t p o cz t. G aze tę  o d b ie rać b ęd ę z p o cz ty p ro szę d o s ta rczy ć p o d p o n iższy m  ad re sem * )

N ależy to ść za p ren u m era tę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

1  m ię i n azw isk o ................................. ................. ....... ................................. ....... .

M iejsc :  u l i n r .......

Kw it pocztow y n a z ł , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G aze ty  W ąb rzesk ie j* *  

f  z a  c z e r w ie c  1 9 3 1 r . o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ie rd zam

 .........................  d n ia  1 9 3 0 r .

(N ie s to so w n e w y k reś lić .)  P O C lp  1 S : — ■M m i— m uni'm m ii


